Dobry Dizajn to dobry biznes

„Good design is good business”  powiedział Tom Watson w 1950 roku.
Ta maksyma szefa IBM, w swoim czasie uważanego za najlepszego sprzedawcę w świecie, nigdy nie straciła na aktualności. Niestety, u nas wciąż pokutuje przekonanie, że wzornictwo to niszowa aktywność, na którą mogą sobie pozwolić jedynie bogatsze i większe firmy z nielicznych branż. Ponieważ w Polsce 95% przedsiębiorstw zatrudnia najwyżej kilku pracowników, rynek jest wciąż konserwatywny, a postawy większości przedsiębiorców zachowawcze- nie dziwi wciąż niewielkie zainteresowanie dizajnem. Nie może również w tej sytuacji dziwić fakt, że w europejskich badaniach innowacyjności, kreatywności i dizajnu  Polska zajmuje 25 miejsce na 27 krajów, wyprzedzając jedynie Bułgarię i Rumunię. 
Nie jest dobrze, ale może nie jest również tak źle, jak wskazują statystyki. Po pierwsze: widać wzrost zainteresowania dizajnem wśród przedsiębiorców, zwłaszcza z branż o silnej i międzynarodowej konkurencji. To nie przypadek, że polskie wzornictwo jest najsilniejsze w meblarstwie, które większość produkcji eksportuje. Potencjał wzornictwa zaczął przemawiać do samorządów, które poszukują skutecznych i szybkich instrumentów poprawy jakości przestrzeni publicznej. Niestety, pozytywne zmiany spowolnił kryzys gospodarczy. Ostatni raport PARP „Procesy inwestycyjne i strategie przedsiębiorstw w czasie kryzysu” potwierdza, że polskim firmom brakuje  strategicznego myślenia (jedynie 10% posiada strategię rozwoju). Co gorsza ponad połowa mśp nie współpracuje z otoczeniem biznesu. W dalszym ciągu widać niechęć do inwestowania w wartości niematerialne. 
Jak więc przekonywać do dizajnu? 
Mimo że przedsiębiorcy powtarzają jak mantrę, że główną barierą inwestowania w innowacje, w tym we wzornictwo, jest brak środków, moim zdaniem prawdziwe przyczyny tkwią gdzieś indziej. Dizajn jest w100% innowacją, wymaga otwartości na zmiany i kultury zarządzania. Dizajn jest jakością, potrzebuje perfekcji. Wymaga współpracy i zaufania, podczas gdy polski przedsiębiorca (nierzadko także projektant) wciąż wierzy, że wie lepiej. Inwestowanie we wzornictwo przynosi efekty, gdy odgrywa ono kluczową rolę w procesie zmiany. Tymczasem polski biznes w większości działa spontanicznie, nie lubi procedur, w dodatku nie lubi, żeby ktoś „obcy” się wtrącał. 
Zdzisław Sobierajski, właściciel firmy PERFEKT Sobierajski w artykule „Dlaczego małe firmy nie inwestują w dizajn” pisze: „W polskich małych firmach dominuje zarządzanie „intuicyjne”, bez opracowanej strategii rozwoju i odpowiednio zorganizowanej struktury przedsiębiorstwa. Ich właścicielom brakuje przygotowania i wiedzy z zakresu marketingu i PR. Nawet jeśli czują konieczność takich działań, mogą mieć trudności ze zdefiniowaniem swoich potrzeb. Nieodzowne jest wsparcie z zewnątrz. (…) w Polsce przedsiębiorca jest samotny, a sumiennie zajmuje się nim jedynie fiskus”   (kwartalnik 2+3D, nr 29)    

Czy jesteśmy skazani na porażkę?
NIE, jeśli przedsiębiorcy zobaczą pożytek płynący ze współpracy z projektantami i uwierzą, że dizajn pomaga w znacznie większym zakresie, niż się powszechnie sądzi.  Po pierwsze, trzeba pamiętać, że wzornictwo nie dotyczy jedynie produkcji przemysłowej.  Po drugie, wzornictwo często łączone jest z nadawaniem jedynie ładnej formy, a przecież dizajn to nie tylko estetyka i funkcjonalność. Po trzecie, dizajn jest dobrym dopełnieniem dotychczasowego technologicznego kierunku rozwoju, ponieważ uzupełnia proces innowacji o obszary nie wymagające zaawansowanych technologii. Nadaje technologii bardziej ludzką „twarz”, poszerzając tym samym listę jej odbiorców. Dizajn jest również skutecznym narzędziem poprawy konkurencyjności w branżach na styku rzemiosła i produkcji przemysłowej. 

Dobry projektant nie tylko pomaga dostosować produkt do panujących trendów, ułatwi wybrać właściwą technologię wytwarzania, opakowania, magazynowania i transportu. Pracując nad rozwojem produktu, usług czy systemów bierze pod uwagę technologię i jej użytkownika,  inżynierię produkcji i warunki rynkowe Kieruje się kryterium  zrównoważonego rozwoju,  pamiętając równocześnie o społecznym oczekiwaniu coraz lepszej jakości życia. Przewiduje produktu „życie po życiu”, czyli możliwości jakiejś formy ponownego wykorzystania po odpowiednim przetworzeniu, albo warunki utylizacji, możliwie najmniejszym kosztem. Jak widać, szybko poszerza się zakres pracy projektanta, który nie tylko projektuje przedmioty czy usługi, ale dba o wizerunek i markę firmy, poprawia komunikację z klientem, pomaga kreować nowe rynki oraz rozwijać firmę. Na koniec, coraz częściej, projektant sam jest przedsiębiorcą…  
Tylko jak udowodnić, że dizajn ma coraz większe znaczenie? 
Żyjemy w zupełnie innych czasach niż jeszcze 10 lat temu. Dzisiaj nie jest trudno wyprodukować, praktycznie nie ma barier materiałowych, technologicznych…, ale jest coraz trudniej sprzedać. To dizajn pomaga wyróżnić się na rynku.  Produkty coraz lepiej odpowiadają na potrzeby nabywców, firmy śledzą już nie tylko aktualne trendy, ale starają się przewidzieć tendencje i oczekiwania przyszłych klientów. Zrównoważony rozwój nie jest modnym hasłem, ale wyzwaniem zmuszającym firmy do poszukiwań lepszych rozwiązań: bardziej trwałego produktu, oszczędności materiałów (także przy opakowaniu), krótszego i lżejszego transportu. Warto zadbać, żeby nasza marka i pojedynczy produkt czytelnie przekazywała nową filozofię odpowiedzialnego biznesu. Dla zysku, nie tylko satysfakcji… 
Czego jeszcze nie wiedzą polscy przedsiębiorcy, a powinni wiedzieć?

Przede wszystkim, wciąż nie dowierzają, że dizajn to biznes! Nie luksus i zbytek, tylko inwestycja, która przynosi dobry zysk. Potwierdza to zarówno europejski dokument „Design as user centered innovation”, jak i polski raport „Analiza aplikacji wzornictwa przemysłowego w polskich przedsiębiorstwach” Firmy, które inwestują w dizajn, osiągają szybszy i większy zysk (80% frim stosujących wzornictwo zanotowało 20%- 40% wzrost sprzedaży). Poprawia się efektywność, pojawiają oszczędności – w materiałach, procesie produkcji, magazynowaniu, transporcie. Współpraca z projektantem przy wprowadzaniu nowych produktów poprawia pozycję firmy na rynku (wzrost udziału w rynku średnio o 6.3%)…  
Wciąż w Polsce niedocenianym, a wymiernym efektem współpracy z projektantem są wartości niematerialne i prawne: prawa autorskie do projektów, znaków towarowych, wzorów przemysłowych i patentów, które powiększają majątek firmy. Zastrzeżone nie tylko budują markę, chronią przed konkurencją, ale realnie wpływają na wartość firmy.   

Pod jednym warunkiem: że wzornictwo będzie elementem strategicznym. Niestety, w polskich warunkach bardzo często spotykamy sytuację odwrotną. Projektant proszony jest na koniec, po pracy technologów, konstruktorów, specjalistów od sprzedaży, żeby poprawić „wygląd” produktu. A przecież o jakości i zadowoleniu klienta nie decyduje stylizacja, ale np. łatwość użytkowania. 
O efektach zmiany podejścia przekonywująco pisze Michał Drożdż, projektant z Działu Projektowania i Rozwoju Produktów w Zelmerze („Design manager po polsku” - kwartalnik 2+3D, nr 31):
W tradycyjnej strukturze za każdy etap odpowiadał wyłącznie zespól fachowców z danej specjalności, który po zakończeniu swojej pracy przekazywał temat dalej. Zarządzanie wzornictwem ułatwia tworzenie zespołów interdyscyplinarnych, identyfikujących się z całością projektu, co wpływa pozytywnie nie tylko na jakość produktu, ale też na czas realizacji”    

Wiele pisałam o tym, czym jest projektowanie i na czym może polegać praca projektanta, jeśli tylko traktowany jest serio. Trzeba jeszcze koniecznie napisać, czym dizajn nie jest. Bo nie jest sztuką! Mimo że w Polsce jest wykładany głównie na Akademiach Sztuk Pięknych, w pracowniach studenci uczą się np. technologii przemysłowej, ergonomii, projektowania środków transportu i środowiska pracy czy komunikacji wizualnej. Dizajn jest specjalistyczną wiedzą, wymagającą coraz bardziej interdyscyplinarnego podejścia, ciągłego kształcenia i w dodatku umiejętności pracy zespołowej. 
Dizajn to nie (tylko) „dizajner”! Mimo, że wielu projektantów deklaruje, że potrafi zaprojektować wszystko, nie powinni robić wszystkiego sami. Projektowanie nie jest dyscypliną solową, powstaje na zamówienie i nie autor, tylko zleceniodawca ponosi tu ryzyko. Nie wszyscy projektanci chcą pamiętać o odpowiedzialności, jaką ponoszą.    
Czego jeszcze nie wiedzą projektanci? Tak jak wspomniałam, polscy projektanci szkoleni są głównie na ASP. Mimo wielu specjalistycznych zajęć, zwłaszcza młodym brakuje wiedzy biznesowej i doświadczenia, jak funkcjonuje przedsiębiorstwo. Płytki rynek dizajnu w Polsce utrudnia rozwój firm projektowych, tym samym ogranicza możliwości stażów dla początkujących projektantów, którzy po studiach często nie mają od kogo się dalej uczyć. Mając niewielkie szanse na satysfakcjonujące zatrudnienie w zawodzie, coraz częściej młodzi projektanci zakładają firmy i sami organizują produkcję własnych projektów. Niestety, zwykle mamy do czynienia z bardzo krótkimi seriami, więc i wysokimi cenami. Dizajn trafia do galerii i w niej pozostaje. Nie ma w tym zamkniętym obiegu polskiego dizajnu szans na dojrzały rozwój, który powstaje na styku wiedzy i ambicji projektanta, możliwości (technologicznych i finansowych) firmy oraz możliwości (nabywczych) klienta. Całe szczęście, coraz więcej jest projektantów, którzy potrafią i chcą współpracować z przemysłem, cenią wyzwania i pokonywanie ograniczeń. 

Dobrze, że po drugiej stronie rośnie zrozumienie specyfiki tego zawodu, chociażby ochrony praw autorskich. Umiejętność współpracy, osiągania kompromisu, ale również budowania procedur nie jest naszą polską specjalnością. Trzeba się tego (na)uczyć. Warto wiedzieć, że zasady współpracy, w tym poszukiwane wzory umów (o dzieło, licencyjnej, praw autorskich) można znaleźć m.in. na stronie internetowej Stowarzyszenia Projektantów Form Przemysłowych: www.spfp.diz.pl. Warto zalogować się na stronę projektu „Zaprojektuj swój zysk”: www.zsz.com. 
Długodystansowcom polecam studia podyplomowe zarządzania dizajnem Wyższej Szkoły Nauk Humanistycznych i Dziennikarstwa w Poznaniu oraz SGH przy współpracy z Instytutem Wzornictwa Przemysłowego w Warszawie.  Szkolenia poświęcone współpracy z projektantem prowadzi Instytut Wzornictwa Przemysłowego w ramach projektu „Zaprojektuj Swój Zysk”, poznańska fundacja „Pro design” czy cieszyński Zamek.
Korzyści płynące z ochrony własności intelektualnej, zwłaszcza zastrzegania wzorów przemysłowych czy znaków towarowych można poznać na szkoleniach Urzędu Patentowego i wielu innych instytucji otoczenia biznesu z całej Polski.

Jeśli do tego dodamy środki unijne, jakimi dysponuje Polska Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości czy Urzędy Marszałkowskie, które wciąż można przeznaczyć na wdrażanie wzornictwa, warunki  współpracy przedsiębiorców i projektantów można ocenić jako dobre, a przynajmniej znacznie lepsze niż w krajach sąsiednich. Czy tej szansy nie zmarnujemy, czas szybko pokaże… 
Ewa Gołębiowska

Dyrektor Śląskiego Zamku  Sztuki i Przedsiębiorczości w Cieszynie

  

DME Award - coroczny międzynarodowy konkurs zarządzania designem (Design Management Europe) pozwala wyróżniać najlepsze firmy i organizacje z całej Europy. Stwarza możliwość poznania skutecznych strategii rozwoju, budowania marki, sposobów pracy czy modeli prowadzenia biznesu.   Śląski Zamek Sztuki i Przedsiębiorczości w Cieszynie jest agentem narodowym narodowym konkursu. W 2010 roku organizatorem 4. edycji konkursu jest Centrum Designu Lizbonie. Polskimi laureatami konkursu są: Moho Design, Puff Buff i Vox Industrie. Więcej info:  www.designmanagementeurope.com 
Śląska Rzecz – jedyny w Polsce regionalny konkurs na design. Organizowany corocznie przez Śląski Zamek Sztuki i Przedsiębiorczości w Cieszynie w dwóch kategoriach: wzornictwa przemysłowego i grafiki użytkowej. Wystawę Śląska Rzecz 2009 będzie można zobaczyć w Cieszynie od 21 maja do 1 sierpnia, w Muzeum Śląskim w Katowicach od 5 sierpnia do 5 września oraz Festiwalu Designu w Łodzi od 14 do 30 października.  
Najlepsze Projekty Dyplomowe - coroczne przeglądy prac dyplomowych wyższych szkół projektowych, organizowane są od 2002 roku przez Kwartalnik Projektowy „2+3D”. Od roku 2005 współorganizatorem przeglądu jest Śląski Zamek Sztuki i Przedsiębiorczości w Cieszynie, który prezentuje szerszy wybór prac na wystawach w swej siedzibie i w innych miastach. Nadesłane prace oceniane są w dwóch kategoriach – grafiki i wzornictwa przemysłowego. Wyróżnieniem jest publikacja w magazynie „2+3D” oraz prezentacja pracy na wystawie. W 2010 roku wystawę będzie można jeszcze zobaczyć na Targach Poznańskich od 27 do 30 maja oraz Festiwalu Designu w Łodzi od 14 do 30 października. 

